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Sobota N “ 105. 7. września i85g .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
^ ia d o m o lc i  krajo-w e: Ze Lwowa. (Oddanie OO. D om inikanom  szkół norm alnych.) —  Z a g ra ­

n iczne  : H i s z p a n i j a :  W iadomości o powstaniu przeciw -M arotow skiem .—  A n g l i j a :  Układy 
o zaślubienie Królowej. —  R ozpraw y parlam en tu . —  Skutki sprzedaży opium  w C h in ach .—  
F r a n c y j a :  Zadanie zw rotu floty tu re c k ie j.—  P r u s s y :  R edukcyja 'sz lazk ich  listów zastaw­
nych. —  R o s s y j a .  —  T u r c y j a :  D okończenie rap o rtu  pana Caillier o bitw ie pod  Nizy- 
bem . —  N o w in y  L w o w sk ie . —  tV ia d o m o ic i handl. i  p r ze m y s ło w e : Lwów. —  Nowy-Sącz-.

Fabryka m akaronu  włoskiego, we Lwowie. —  ( D od a tek  n a d zw ycza jn y .)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Dnia 4. b. m . w m oc rozporządzenia c. k. 
żądu krajow ego, oddano urzcdow nie zgrom a- 

. zuniu OO. D om inikanów  lwowskich dyrekcyję 
wykładanie nauk  W szkołach n o rm aln y ch , 

w gm achu klasztornym . Po którym  t-o akcie na­
b i ł o  stosowne uroczyste nabożeństwo w lio- 

c tegoż zakonu.
-   ̂ —  Z  W iddn ia . —
‘Ai-Mość najwyzszem p ism em  gabinctow em  

j( ®6. sierpnia  r. b. raczył c. lt. feldm arszał- 
: ° 'Vl | eitnantow i i ad  la lu s  kom enderującego 
baro^a 1 bbllnej i G órnej A n stry i, A ntoniem u 
duośó°T! ^ e r t o l e t t i , nadać najłaskaw iej go- 
ies apitana m ającej być założoną i teraz 
ko Ze W 0rganizacyi zostającej król. lom bardz- 
p u i^ en€®biej gwardyi p rzybocznej, a zarazem  
Pawł°Wl1 Pu d iu  piechoty hrabiego Ilaugw itz ,

* r  o l  d i , raczył mianować podporucz- 
tri P°wyższej gwardyi przybocznej.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Hiszpanija.

j°nnv^°Wt laniU Przeciw-M arotowskiern list zB a- 
1 d 23 1 ,s ie rPnia (w p ism ach  paryzkich
Urości - R P0^uj e następujące najnowsze wiado- 
go nj " r unj  5 go £ l i g o  hatalijonu nawaryjskie- 
^ujem  ^e.St JeszCze zupełn ie  u tlu m io n y ; dowia- 
17g0 Przynajm niej z listów z Urdax z d.
nów ’ aZG Jeneral E lio  na czele pięciu batalijo- 
blóryni rn,anovv‘cie trzeciego nawaryjsliiego , o 
Pl'zvpr.h ^y ła  p n g lo sk a , że sie zbuntował,
s*bodzenTyWał S' “ W P o lic y  W ery , do prze- 

grau- P ° 'Vstauc°m  w "przejściu i odwrocie
*cE.i sw ' ^  1.aacuzkićj. Powstańcy przyjęli w sze- 

°3e .jednego ołicera i. k ilku  Peceterosów

ze stronnictw a M unagorystowskiego. —  D on Car- 
los zam yślał przez Ł ecum berry  do Tolozy p o ­
wrócić. Zdaje s i ę,  że E lio , dla un iknien ia  roz­
lew u ltrw ie , chce dotąd powstańców m ieć li na 
oku. —  D o p i s e k :  S łychać, że powstańcy ju z  
z jen e ra łem  E lio parlam entow ać zaczęli ; dwóch 
oficerów z każdej partyi udało się do Tolozy, 
dla rozm ów ienia się z D on Carlosem  i dla wej­
ścia w układy o poddanie się piątego batalijonu. 
—  W ielka czynność w m ieście naszem  spostrze­
gać się daje. P o d p re fe k l, ltonzul hiszpański i 
żąndarm ow ie są . na granicy. O czekują tu  po­
wstańców, przeciw którym  M aroto znaczną dywi- 
zyję wyprawił. Nic sądzą, ażeby do walki przyjść 
m iało. Powstańcy zapewne nie zechcą broni zło­
żyć ; naczelnicy ich  wiedzą b o w ie m , jak i ich 
los czeka ; w edług powszechnego m niem ania  
zbiegną oni do Francy i» T ym  czasem  wszystko 
to jeszcze są tylko domysły.®

M oniteur  z cL 24. sierpnia zaw iera depeszę 
telegraficzną z Bajonny z dnia 23. t. n i . : »Don 
Carlos m ia ł dnia wczorajszego zjechać się z Ma- 
ro tem  w O rm aistegui. Owi dwaj wysłani do 
n ich  oficerowie (powstańców), dotąd do W ery n ie  
pow rócili, i zawsze jeszcze trwa pewny rodzaj 
zawieszenia b roni miedzy7 jen e ra łem  E lio a re ­
wo lucyj o n is tam i.«

Wielka Brytan ija i Irlandyja.
M orning-P ost u trzym uje  m ieć w iadom ość, , że 

układy o zaślubienie A lberta księcia Sasko-Eo- 
bm gskiego z Królową W iktoryją ju ż  są blizltie- 
m i ukończenia. Odwidziny Króla Belgijskiego 
w początkach miesiąca w rześnią majja by7ć w za­
m iarze ostatecznego urządzenia tej sprawy7.

Na posiedzeniu i z b y  l o r d ó w  dnia 13. sier­
pn ia  , b iskup '•londyński wniósł na przedłożenie 
n iektórych do spraw indyjskich ściągających się



papierów . U żalał się on na rząd Indy jsk i, utrzy- 
iiiu  ją c , iź lakowy bałwochwalstwo w Indyjach 
w sp iera , ponieważ bram inow ie przez chrześci­
jańsk ich  urzędników  wybierają od pagod podatki; 
pow tóre , ponieważ chrześcijańscy urzędnicy dla 
nałożenia podatków pozwalają wznosie pogań­
skie świątynie ; n akon iec , że chrześcijańskie woj­
sko zm uszone jest znajdować się na uroczysto­
ściach pogańskich , i gdy bożka przed n iem  
niosą , salutow ać go prezentow aniem  broni i sal­
wam i. W ielebny b iskup  skreślił następnie cha­
ra k te r  Indyjan jako  bardzo nieludzki , u trzym u­
j ą c , że świadectwo Indyjaniua przed sądem  nie 
je s t  zupełn ie  wiarygodne ; spodziewa się przeto, że 
rząd sto m ilijonów  dusz nic zostawi w stanie 
zabobonnego bałw ochw alstw a, niedoświadczywszy 
wprzódy, ażaliby je  do poznania prawdziwej wiary 
P ism a Świętego przywieść nie m ożna. Lord M el­
b o u rn e  był tego zdan ia , iż każdą relig iję  powa­
żać na leży , i że się przez to bałwochwalczym 
obrzędom  nieprzynależnej części n ie  okazuje. 
U rzędownie oświadczono życzenie, aby taksę o- 
p lacaną przez p ielgrzym ów , tudzież przy re li­
gijnych obrzędach pobierane p o d a tk i, skoro tyl­
ko być m o ż e , zniesiono. Podobnież indyjskim  
zw ierzchnościom  nakazano uiedozwalać , aby an­
gielscy żo łn ierze w obrzędach i uroczystościach 
krajowców udział m ieli ; lecz m ogą zachodzić 
w ypadk i, w których zakaz takowy m ógłby być 
nierozsądnym . Salwy honorow e oddają sie w ta­
k im  razie nie bożkow i, ale relig ijnej w ierze 
krajowców, Książę W ellington oświadczył , iż 
a rm ija  w Indy jach , podczas jego tam że dowódz­
tw a , z w yjątkiem  pięciudziesiąt tysięcy angiel­
skiego w o jska , z sam ych bałwochwalców się 
sk łada ła , i że ci tak dobrym i byli żo łn ierzam i, 
iż im  z tego powodu - ńic zarzucić nie m ożna; 
zam iar zaś rządu dąży widocznie do te g o , by 
un iknąć wszelkiego m ieszania się do bałw ochw al­
stwa krajowców. Poczum  z dziennego porządku 
przystąpiono do drugiego odczytania b i l u , na 
m ocy którego peiisyja sędziego adm iralicyi m a 
bvć powiększoną do 4000 fun t. szt. Lord Lynd- 
h u rs l oświadczył się przeciw  tem u bilowi z po­
wodu , że takowy tak późno na posiedzenia wnie­
siono ; utrzym yw ał t a kż e , że n iekoniecznie do­
b rze  postępuj® c* > którzy do sądu adm iralicyi 

- swoje skargi zanoszą; i tak pew ien m ajtek , który 
zaniósł skargę na swego kap itana , domagając się 
od niego należytóści 70 fun t. sz t., gdy sad skar­
gę jego u znał za uzasadn ioną , skazany został 
jeszcze na zapłacenie kosztów 180 funt. sz t., a 
gdy się tenże ‘przeciw  tem u  wyrokowi do wyż­
szego sądu o d w o ła ł, odrzucono jego sk a rg ę , a 
su m m ę kosztów na 300 funt. szt. podwyższono. 
P il len 34 głosam i przeciw  23 odrzucono.

Na posiedzeniu i z b y  g m i n  dnia teg o ż , n° 
k tó rem  i tą razą, ja k  zwykle, m ało  członków ®ł? 
znajdow ało , odczytano po raz trzeci i przyjęto 
38 głosam i przeciw  8 bil o połicyi birm ingharn- 
skiej. Bil o połicyi dla M anszestru przeszedł, 
p rzez wydział, przyczem  i tu  popraw kę, by wła­
dzę policyjną zam iast pod kon tro lę  komisarza 
rządu poddać pod kontro lę rady g m in n e j» 
g losam i przeciw  dziesięciu odrzucono. —  Gdy 
załatw ienie najw ażniejszego politycznego przed­
m iotu , to jes t, b ilu  o m unicypalnościach irlandz­
k ich, znowu na dalszy czas odłożono, sądzą przeto> 
że i parlam ent wkrótce zam knie  tegoroczne svrfi 
posiedzenia. —  W  i z b i e  w y ż s z e j  dnia 4^. 
w ieczorem  ju ż  naw et z pewnością słychać by*°» 
iż odroczenie dnia 22. sierpnia nastąpi. ,

Książę i Księżna Cam bridge wymówili się 0 
znajdowania się na tu rn iejach , m ających być ^y* 
praw ionem i przez h rab ię  E glin toun . Sądzą te'  
ra z , iż festyn ten nie wypadnie tak świetme * 
ja k  się z początku spodziewano. . ,

W edług wiadomości um ieszczonych w 
to n -G a z e lte , okręt linijowy B enbow  o >4 dzia- 
łach , otrzym ał rozkaz odpłynąć niezwłoczni6 
m orze Śródziem ne. T am że przeznaczoną J 
także fregata parowa G ordon  , z depeszam* 
adm irała Stopford. . v

D la zw iązku B o m b a ju , M adrasu i ^ 
z Londynem  przez E g ip t za pom ocą sta ' 
parow ych, przedłożono p la n , '-według ^  tjtj 
chce pew ne towarzystwo wystawić' żelazne sta 
parowe na 2617 beczek ciężaru- z machin®®** 
sile 600 k o n i , a k tóre spodziewa się u t*’z^ 
wać bez pomocy rządu lub  kom panii, 
chce się podjąć transportów  tak  z A ng'“  . 
E g ip tu  jak  z E g ip tu  do B om baju i K a lk u ty ^  
spodziewa s ię , że będzie m ogło w 32 ®n 
listy z Londynu do Kalkuty dostawiać. t>J
ośm iu okrętów ob liczono ,na 600,000 f®n^  jaZP 
a roczny wydatek Da 354,936 fu n t. szt. *jlPło
m a pochodzić z h u t żelaznych Portol*>ovo
M adrasu. nad

dziennik 7iW<. zorcy handlu • i z . a w , e r a  h‘st głównego * 
Elliot, d a to Z  S ies°  w Chinach, kapitan® 
dniem 23. m ar/ 2 ? â .P ortu£aWtićj Makao P°<*
danych an*»»i»l«r*Y os*ai% ch w Kantonie po®' 
nem i: »P0&i^ * * "  tymże pisze między
Podohir;',*, m .’ C°  w  sprawie op ium  zaszło, oie- 
i korzvs'ciaVVe,n̂ CSl Z ̂ °"orem> bezpieczeństwem
z wladzain" '!lrz>'|lriyłTać związki przyjacielskie 
wyjaśnię, ■' 1 usfeiem*. jak długo zaspokajają^
d u c lU ó J ‘- le™‘ a!eijędą. Tym końcem  od rza- 
podd-m .‘ieS° zaządam  paszportów  dla wszyslłuch  
poddanych a n g ie lsk ich , chcących k ra j ten op®' 
wary „ .-Vtuni W zywam  ic h ,  b y  w szystkie to- 

- s tto je  vv celu  transpo rtu  do Maltao, z-łoz) I*



lna pokładzie okrętów R e lia n c e , O rw ell i Je'- 
r zy  IV ' t stojących kolo W ham poa na kotwicy, 
irzysz ląua i także wykaz strat i uszkodzeń, jak ie  
ponieśli przez postępow anie władz chińskich.

portugalski przyrzeka im  wszelką opiekę. 
- dyby w przypadku nie chcieli przyjąć paszpor- 

nie wstrzym a to bynajm niej rządu angiel- 
Kiego od użycia nakazanych okolicznościami 

*rodków zm uszających. Jeźliby rzad chiński dłu- 
Zej  nad trzy dni po otrzym aniu  listu  m ojego 

zbraniał się wydać zadane paszporty, wniosko- 
łT#(S z tego b ę d ę , ze chce poddanych angielskich 

Zakładników zatrzym ać, by groźbą dopuszcze- 
V,a s'g gw ałtu na ich  osobach, a m oże nawet 
*«*iercią ich  strasząc , przem ocą wymódz na nich 
ZCZw°len ia , szkodliwe dla ich dobra. Zw racam  

'vypa,]ki te uwagę wszysth
i przyrzekam  im  m oję  opieko." —

“ u Wypadki te uwagę wszystkich cudzoziemców 
?  J^ inaek  i przyrzekam  im  m oję

uscie z K antonu pod dniem  10. kw ietnia do- 
nofŁ? > że dwaj najznaczniejsi kupcy, za których 
Pośrednictwem Europejczykow ie z Chinam i han- 

et prowadza, oprowadzani byli w więzach około 
Wszystkich cudzoziem skich faktoryj.

Francyja.
lo n iteu r  z j n ;a £5. sierpnia m ieści depeszę

r  egraficzną z Marsylii z dnia 2 3 g o : rS ta tek  pa-
z Lew antu spóźnił się o 48 godzin .—  J.)o-

. °Szą z Syry pod dniem  11. , że lloty turecka
ef>‘pska stały d nia 7go w zatoce Alesandryi, i źe

j^fecki statek parowy z adjutantem  adm irała
°nssin na pok ładzie , zaw inał dniaOgo do Ale- 

^ u d rv i j i  * i • •... z*, dla zadania im ien iem  pięciu mocarstw
floty tureckiej."

ok ł  O rleański spodziewany je s t w Algierze 
® o 6. września.

dz azan‘ za powstanie m ajow e więźniowie, sie- 
llac y w w iezieniu  w llo u lle n s , nie poprzestawali 
bii i'-SO| łt}^n i zam knięciu w ce lach , lecz poprze- 
, J * dzielące ich  ściany. Gdy to spostrzeżono, 

i y , p  ich  °kuć w kajdany. *
Ws o z Paryża pod dniem  22. s ierpn ia
Pana r» “ °  novvóm  ulepszeniu  w wynalazku
zywała ; a *’ U e r r e ' W idoczna trudność oka- 
tj,^ ! Sl® rw przechowywaniu obrazów , k tóre  się 
Lyd atWo t e r a ł y  i tylko z a s liłem  utrzym yw ane 
nip ’ z CZeS°> ja k  naturalna , w przewoze-
^ a ła UlWĄb°W ta ^'lc 1̂ w ielka niedogodność wyni- 
Wode j 1X1 i 1* D um as wynalazł teraz taką 
Wtaia * L * ^°^o r°w e blaty obm yw anem i być 
k aitlj ’ a ^ ,ra tak obraz utrw ala, że miedzy kart- 
być PaPlei'u przechow anym  i 'odwzorowanym 
PfowadTić ' '^ 'e w a ją  się do tego jeszcze do- 
*alt!e t ’ <Z w ten sPosób przyrządzony,
, al P° Sost Zuieść potrafi , przez-co, ja k  natu* 

i Wi Walenie obrazu stanie sie zuf

Przed drugim  sadem  wojennym  w Paryżu sta* 
w ał dnia 8. sierpnia oskarżony o zbiegostwo pod* 
oficer 65go linijowego p u łku , który m iędzy ko* 
legam i swoimi m iał w ielkie znaczenie z powodu 
rzadkiego poezyjnego talentu . Małą sum kę z ltassy 
kom panii strwoniwszy na uczcie i lękając się 
ostrej k a ry , uc iek ł z p u łku . P ięć la ł tu ła ł się 
W nędzy, nareszcie staw ił się dob row oln ie , 
a obrońca zalecił go sędziom  jako  żołnierza- 
p o e tę , zasługującego na u d z ia ły  łaskawość sądu 
wojennego. L am artine i Beranger pisali do m ło ­
dego wojownika bardzo pochlebne listy  i zajm o­
wali się losem  jego. Obrońca m niem ał, że lep ­
szy niźli dowody praw ne skutek wywrze na są­
dzie odczytanie wierszy k lie n ta ; odczytał więc 
na publicztiem  posiedzeniu tegoż żartobliwy poe­
m at o pobycie w więzieniu wojskowem  de T A  b- 
baye  i śpiew  patetyczny o zdobyciu szturm em . 
Konstantyny. Adwokat osiągnął w istocie swój 
z a mi a r , bo lubo sędziowie zwyczajną karę  za 
zbiegostw o, to je s t dźwiganie przez pięć ła t 
k u l i , wyrzekli , wszelako jednogłośnie polecili 
poezyjnego zbiega łasce Króla z p ro śb ą , by m u  
karę  zupełn ie  odpuścił.

Prussy.
W iadomość następująca w ielkie w B erlinie spra­

w iła w rażenie : Książę P ii c k 1 e r  - M u s k a  u
albowiem  piękne dobra swoje za przeszło 900,000 
talarów h rab iem u  R e n a rd , jednem u  z najm ajęt­
niejszych magnatów M onarchii P ru s k ie j , m ia ł 
sprzedać. Niesie teraz pogłoska, ze książę Ptick- 
ler-M uskau wcale więcej do E uropy  nie powróci, 
lecz na W schodzie osiedzie , gdzie m u p ro tek to r 
jego i przyjaciel M ehined Alt oddzielne księstwo 
zakładać pom aga. (H um b . K orcsp .) ,

W ielką operacyję finansowa, redukpyjc 40. m ili- 
jonów  talarów szlązkich listów zastąwnych z 4. na 
3 a najwięcej na 3l/ 3 procentu, uważać należy za 
szczęśliwie do sku tku  doprow adzona, albowiem 
ju ż  około 39 m ilijonów  zredukow ano, a posia­
dacze listów tylko takowe w sum m ie 14,000 ta­
larów wypowiedzieli^ przyczem  kurs szlązkich 
listów zastawnych bynajm niej nie s p a d ł , lecz 
i owszem owych 3 l/.l procentowych u trzym ał się 
na 103 , któryto kurs 4 procentowe listy za­
staw ne' ju ż  od roku miały. Koszta konwersyi 
W p rem iach , dostarczeniu pieniędzy i t. p. yyy. 
noszą 500,000 talarów czyli 3/u  p rocen tu  ogólo- 
wej sum m y szlązkich listów zastawnych , kiedy 
P o m o rz e , Zachodnie i W schodnie Prussy za 
swojo konwersyję handlowej m orskiej kom panii 
3 od 100 zapłacił)’. Ju ż  rozw ijają się dla 
Szlązka skutki .pom niejszonej stopy procentow ej ; 
grunt a tak w iejskie jakotćż m iejsk ie  od niccła-
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w na poszły w górę- od' 20 do 25 procentu , i w iel­
k ie kapitały p święcauem i zostają na przem y­
słowe przedsiębierstwa»

Rossyja.
—  Z  P etersburga  d . 7 . (19.) tipca . —

N. Cesarz rozkazał, aby batałijon W itebski kan- 
tonistów przenieść do liijow a i nazywać Kijow­
s k i m;  2) synów żołnierskich, którzy zostają przy 
rodzicach, lub  osobach, k tóre  ich wzięły na wy­
chowanie, i którzy powinni być odsyłani do ba- 
talijouów  kantonistów , z gubernij : Sm oleńskiej, 
O rło w sk ie j, M ohylewskiej, W itebskiej i W ileń­
skiej, nadal odsyłać do Sm oleńskiego , a z gu­
b e rn ij : Kijowskiej, M ińskiej, G rodzieńskiej, z O b­
wodu Białostockiego i z Królestwa Polskiego, do 
Kijowskiego batalijonu. (K.ł-F.)

Turcyja.
D o k o ń c z e n i e  r a p o r t u  kapitana Cail- 

Iie r o b i t w i e  p o d  N i z y b e m ,  przesłanego 
m arszałkow i S ou lt: »Oba wojska zajm owały li- 
n iję  rów nej d łu g o śc i, a ich siły były sobie do­
syć odpo,wiedne. A rm ija Haliza Baszy składała 
się z 17 -pułków piechoty, 9 pułków  k o n n icy , 
więcej niż 100 dział, i z m nóstw a B a szy  B o zu -  
kóti) oraz Sejm anów  (n ieregularnej piechoty.) 
lb ra h im  Basza m ia ł pod swojem i rozkazam i 14 
pu łków  piechoty , 8 pułków  k o n n k y ^ ś k  pgułki 
artyleryi i 1200 do 1500 H anadów . O godzi­
n ie  8m ej zrana działa egipskie rozpoczęły ogień 
na  lew em  skrzydle, a w krótce grzm iała cała ar- 
tyleryja wójsk o b u ; kanonąda ta trw ała blizlto 
p ó łto re j godziny , lecz ze strony 'fu rltów  była 
daleko słabszą, k ilka  jaszczyków z am unicyją w 
w obozie ich  wysadzono w powietrze, a w ybuch 
ten  zapewne także kilka bateryj uczynił niezdat- 
n em i do dalszego utrzym yw ania ognia. K ule tu­
reck ie  nie wiele tylko szkody zrządziły arm ii 
lb rah im a , podczas gdy arlyleryja egipska, wybor­
n ie  celująca , spraw iła wielki nieporządek po 
m iędzy w ojskiem  H aliza Baszy. W odzowi egip­
sk iem u zdawała się ta chwila pom yślną do wpro­
wadzenia w bój piechoty i wkrótce rozpoczął 
się ogień b roni rę c z n e j; p iechota turecka b ar­
dzo się dobrze trzym ała i odparła nawet prawe 
sk rzy d ło , na k tó rem  lb rah im  i Solim an Basza 
dowodzili ; nakazano ataki konnicy , ale i te w 
n ieporządku  odparto ; położenie było krytycz- 
nćm . lb rah im  stanął sam  na czele wojska i 
powiodło- się m u  , wszelako nie bez trudności, 
p rze łam ać w końcu nieprzyjaciela i- wyprzeć go 
aż do jeg o  obozu. O sm an B asza , dowodzący 
gwardyją, m aszerow ał wolniej ale więcej w ścieś­
nionych szeregach i. wdarł się także do obozu nie­
przyjacielskiego. Od. te j chwili zup e łn ie  bitw ę

wygrano. Zwyciężeni uciekali w największy111 
popłochu, 104 dział zostawiono na placu, p01’*1** 
cono 20,000 karabinów; nam iotów , bagaży, 
wności —  zgoia niczego z sobą nie wzięto ; wsze!" 
ka. w łasność Haliza Baszy dostała się W ręce 
zwycięzców. Nawet swych orderowych ozdób o- 
calić n ie  m ógł i teraz one jednego żołnierz® 
ozdabiają. Podobnież wszystko, co było w Ni*y“ 
bie, zostawiono Egipcyjauom , i dzień ten był “ la 
n ich  nie tylko dniem  zw-ycięztwa, ale i oblitej zdo~ 
byczy —  korzy śc i, na którą żo łn ierze lb rah1" 
m a nie m niej ja k  inni są pochopni. lian® 
Basza po klęsce tej uszedł w góry ze szczątka' 
m i swojego wojska i dzięki trudnej da przebj" 
cia miejscowości m ógł łatwo um knąć konn*cy 
egipskiej, k tóra w m iejscu dostęp nem  byłaby tal 
zupełn ie  rozbitej arm ii wszelki odwrót uczy1>I*a 
niepodobnym  do uskutecznienia. Jedynie 909 
jeńców  zabrano. lb rah im  dal im  w olność, cl3  
chcą pozostać w posiadłościach M ehm eda Ale80’ 
czy przez O rfę i D iarbekir powrócić do państw 
Sułtana-. W iększa część pozostała w S y ry i; 3C* 
dni jako robotnicy znajdą zatrudnienie , dru® j  
przyjęli służbę u  B a sza -B o zu kó w  ■ pierwszyc 
liczą około 2400 i lb rah im  wysłał ich W 
licę Homs i Ilam y. Liczba poległych i ranny < ; 
nie jest jeszcze dokładnie w iadom ą; lekarze il°ŝ  
rannych, których opatrywali, liczą w obu ar® |l 
ja ch  na 1500, i wnoszą , iż praw ie trzy p*?^. 
części do T urków  należy. Pod względem  p° e 
głych niczego dowiedzieć się  nie m ógłem  i 
porty  n ie  nadeszły jeszcze do lb ra h im a , ® V° 
nieważ ich nie pogrzebiono , nie m a więc sp° 
b u  ocenienia ich liczby. Między T urkam i  ̂P 
dło trzech  Baszów , przytem  kilku  j cner^°.'^rń 
pułkow ników  ; Egipcyjanie opłakują tylko 
lb rah im a Beja, pułkow nika p u łk u  gwardyi- . ^
kąto, Mości m arszałku , była owa sławna bi 
pod N izybem , której wypadek wznieci bez W* 
pienia przerażenie w dywanie Porty i ZIllSZetli. 
zapew ne wiele ilu z y j, z których mocarstw® 
ropejsk ie  nie m ogły Porty uleczyć. ZwyC>ęz .. 
to otw ierało Ibrahim ow i Baśzy bram y do i 
Azyi, a bez prędkiego wdania się Francy* J •, 
Su łtan  w głębi państw  swoich zaBl’° * ° ^ nnejł 
zm uszonym  uznać słabość swej siły ,. jn- 
a m oże nawet szukać obcej pomocy , kt ^jjDy 
terwencyja m ogłaby na pokój Europy^ z?ey e;i■- 
wywrzeć skutek . JW Pan przewidziałeś 
pieczeństw o, na jak ie  wystawiony j est ^ jed zy
b uchn icu iem  kroków n i e p r z y j a c i e l s k i e ! 1

E gip tem  a T urcyja. C hciałeś,- >y rZ“ się
dla un iknien ia  tego niebezpieczeństw a roI)yJ * 
po m iędzy obie w ojnę prowadzące  ̂ zań v sV 
wszystko zdaje się teraz rokow ać, jyj^liiri* d’- 
IW P ana zu p e łn ie  osiągniętym  będzie.



Ali przyjął tę  interw enćyję, a syn jego, lubo je ­
szcze upojony zwyeięztwem, k tóre  na drodze do 
lionstantynopola żadnej innej , oprócz zbiegłych 
1 zdem oralizowanych żo łn ierzy , nie stawia m u 
Przeszkody, skłoni! się nareszcie po d ługim  o- 
P°t'ze do przychylenia się ku  pragnącym  poko- 

zam ysłom  swojego ojca.8 —
^  - - " t~—■.

^ (D W IIO T
Nie od rzeczy będzie, zwrócić uwagę naszych 

szanownych czytelników na czynności muzycz- 
neg° towarzystwa, k tó re  w usiłow auiach swoich 
■ak dalece p o s tę p u je , iż te nadzieje , któreśm y 
y  santym początku o n iem  powzięli , z czasem 
'Stolnie urzeczyw iszczonem i zobaczymy. Oprócz 
prywatnych i publicznych cwiczeń w m u zy ce ,
. l‘c co tygodnia w sali redutow ej się odbywa- 

* które tak przez biegłość na pojedynczych 
inf*ritm eutach, ja k  i przez wykonanie wspólne 

ztet m uzycznych, dają dowody niepowszedniej 
°s«oualości; istnieje tu  ju z  od pierwszego lip — 

ca szkoła , w  k tórej m łodzież naukę śpiew u i 
grania na skrzypcach pobiera. N aukę śpiew u 

aJ e zaSŁCzytnie znana śpiewaczka p. L a  R  o- 
P ci której zat0 nagrodę 300 zr. m . k . rocznie

pod’130*-*110" Siynny za* z ta ên tu  ' P‘ ® r ° c bP® jął się bezp ła tn ie  udzielania nauki na skrzyp- 
*• W  śpiew aniu cwiczy się ju z  dwudziestu, 

,w graniu na skrzypcach siedm nastu uczniów, 
ta ia^ °wicie ubodzy bezpłatnie, m aję tn i zaś tylko 
śamo* um iarkow aną opłatą. Towarzystwo-
Ca b /a 'V,azal°  Się z pierw szym  m iesiąca czerw- 
j , .  r-‘ -baltowe składa sie obecnie z sześciu-□ 2l0S|q|- | 6sir»r “• Czł°nuów wyhonywujacych* Z końcem.
kóyy łączyło się d-o towarzystwa 85 człon-
Watel' Sb.*era.i9cycb , a m ianow icie sześciu oby-
Watel* ^a^'Ĉ iS h* ^  u rzęd,ł‘ków, i ośm iu oby-
w i-j ' rn*ej skich, Słuszni & wnosić m ożem y, zełł,aaomo«5ń ^ o
jeszcze • zaw iązaniu się tegoż towarzystwa
czći t D,e wszędzie po k ra ju  się  rozeszła, ina-
* Pośród S?V*e wyjaśnić niepodobna , dla czego
śród slanu galicyjsllieS°i z P°~
dla k »j  11 ^ l » krajow ych obyw ateli, którzy
Szlac l,o ^eS° ku n s z t u » dla k azdego pięknego i 
lży na ° US|l° wanią. tak są przychylni, i któ- 
°RUia a . 'vys°k*m stopniu um ysłowego ultształ- 

Poś • j  ezego m ów ię toż towarzystwo
•u rył 7 “  ? dotychczas dopiero sze-

ste n ie ° n ° 1V W svvoj drn gronie l i czy? —  Zai- 
z teeo Pock ° dz<̂ to z obojętności, ale albo 
nie dncJ-°7 • U ’ Ze si§ jeszcze- o tćm  dokładnie 
"ościach12 • Z1J110’ t6Z’ zc c‘ m Sz°w ie o czyn-
Ptz ekon ’* . *an ' acb  towarzystwa osobiście 
W ek-jy '30 S,« za>nyślają , aby sie później  z tern 

e,tt zam iłow aniem  do niego pi-zyczynili.

W ielki nastąpić m ający koncert, w czasie poby­
tu  Jego Ces. Moś,ci najdostojniejszego Arcyksięcia 
Fraóciszka Karola, najlepszą do tego sposobność 
poda; a wtedy z ukontentow aniem  ujrzym y na­
szych obywateli w gronie  m uzycznego towarzy­
stwa , którego użyteczność nawet najwyższy Iłząd 
uzn a ł i za tw ie rd z ił, i k tóre pod najwyższym 
pro tek to ratem  naszego najłaskaw szego Arcyksię­
cia, cywilnego i wojennego jenera luego  guberna­
tora zostaje. Y***

Między kam ieniam i do zasklepienia P eltw i 
przeznaczoDemi , a pochodzącem i z położonego 
o pó ł m ili ode Lwowa ło m u  kleparow skiego, 
robotnicy szlązcy znaleźli d. 2go b. m . j e d e n , 
z ktorego przy obrabianiu wypadła b r y ł a  n a j ­
c z y s t s z e g o  b u r s z t y n u ,  wielkości głowy 
dziecięcej. Nierozważni rozbili tę b ry łę  na m ałe 
kaw ałki , za późno je j  wartość pozuaw szy, i 
częściami za lichą, cenę  Zydoin posprzedawali. 
Jaka w ielka szkoda te j sztuki czystego ja k  
Iza bursztynu, z której zręczny tokarz m ógł byl 
p u h ar lu b  coś podobnego wytoczyć 1 W naszych 
kam ien io łom ach  znajdują często wszelako nie- 
czysty bursztyn.. (7.) ■

Jako nowość w spom nienia godną donosimy, 
iż. pań S e w e r y n  b r u s k i ,  właściciel znanej 
wyrobni m achin w -K ilce , urządził w przeszłym  
m iesiącu we L w ow ie , w dom u U ruskicli , na 
dol e ,  f & b r y k e  m a k a r o n u  w ł o s k i e g o - .

'ona ju ż  w zupełnym  ‘ ra d u j. i. przedaje 
swój wyrób na funty. Bliższy opis tej fabryki 
znajda czytelnicy ualtoucu  dzisiejszej rGazety8. —

(10.)

oeuia 
z 
Ści

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
{TŚieurzędowe.J

(2) L w ó w  d. 6. w rześn ia  1839. W  tym  ty­
godniu cena wódki znacznie podskoczyła , k u ­
piono bow iem  gotowej dwie partyje , jedno po 
18  k r . ,  drugą po 20 kr. m . li. za garniec. Ża 
wódkę z nowego w yrobu płacono po 16 k r. m . 
k. i kupcy skłonni są do płacenia wyżej nawet. 
—  Zboże ciągle idzie w górę i n iezm iern ie  jest 
poszukiw ane,, ale cena tak je s t przesadzona, iż 
koniecznie rcakcyi obawiać się należy, a to tern 
b a rd z ie j, ileże niezwyczajne podskoczenie żyta i 
pszenicy o 48 kr- do 1 zi\ m . li. na korcu  wyżej nad 
przeszło-tygodniow ą cen ę , zdaje się raczej po­
chodzić z zupełnego b rak u  dostawy,, niżeli z in ­
nej przyczyny; tde choćby i cena teraźniejsza 
trochę spadła, o g ó l n a  j e d n a k  d r o g o ś ć  z b o ­
ż a  j e s t  n i e z a w o d n ą ,  a prawdziwa onego cc- 

1 na-, równie jak  i cena- w ódki, dopiero za parę 
m iesiecy sin ustali..

) ( *
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- H o w y  S ę c z  d. 2. w rzeJn ia  1831). Zbytecznie 
i  praw ie ciągle padające deszcze zrządzają w o- 
kolicy naszej w ielkie szkody; szczególnie dnia 
24. z. m . powtórny wylew wody, który nieznacz­
nie tylko od owego w dniu  10. z. m . był m n ie j­
szym  , zostaw ił po sobie straszne spustoszenia 
nierów nie dotkliwsze niżeli pićrwszy, ziem ia bo­
w iem  będąc głęboko wilgocią przesiąknięta , na 
brzegach rzek  się pousuwala i w ielkie jć j masy 
woda zabrała. Z tego sam ego powodu tak na 
m ostach jak  i drogach pubłicznych nadzwyczajne 
zniszczenia w idzim y. Osobliwie zaś nad D unaj­
cem  w rów ninach położone wsie największe u- 
cierpiały straty , w iele  bow iem  zboża jeszcze do 
stodół nLezwiezionego woda uniosła. Ponieważ 
te  okolice najwięcej nas zbożem  zaopatru ją , n ie  
będziem y bezw atpienia m ieć lej tnnności , któ­
re j się spodziew aliśm y, jakoż w sam ej rzeczy 
na  targu ostatnim  znacznie dt-ozćj płacono. Za 
korzec pszenicy 4  zr. 24  k r . , żyta 3 zr. 12 kr.; 
jęczm ienia  2 ż r . , owsa 1 zr. 12 kr. m . h.

Nadewszystko obawiać się nam  należy o zbiór 
k a r to f li , z w ielu bow iem  strón ńskarzają się na 
to , że także przez zbyteczną wilgoć ju ź  w  polu 
gniją. —  Za garniec okowitej o 30  stopniach 
u taca teraz 40 kr. m- k . h"'* i ; -i

' ' .$ » . e • te
Taksa fuu tą  m ięsa na m icsiąc w rzesieć po­

stanowiona w W iedniu  po 9 k r. m . k. .

IVpwo założona fabryka makaronu 
włoskiego we Lwowie.

^Właściciel P iłk i pan  S e w e r y n  U r .u s h i  
otworzył w przeszłym  m iesiącu we Lwowie fa­
b rykę m akaronu  włoskiego; m ajstra do tego spro­
wadził z Włoch,- a aparaty i narzędzia dostarczyła 
P ilecka fabryka m achin. :— Jakkolw iek podobny 
zakład gdzieindziej nie je s t now ością, dla nas 
p rzec ie , którzy we wszystko, co się przem ysłu  fa­
brycznego dotyczę, nie jesteśm y zam ożni, wszelki 
przybytek pow jnienby być pożądanym ; dla togo 
opiszem y tu  po-ltrótce tę fab ry k ę :

M akaron robią w tćj fabryce z k rupek  pszen­
n y c h , k tóre naprzód idą na bardzo cienki pytel 
walcowy, aby wszelką m ąkę oddzielić. N astępnie 
przesiew ają te k ru p k i przez kilka cienkich  sit,

a najcieńsze dopićro k ru p k i obracają na robienn* 
z nich m ak a ro n u , którato m anipulacyja składa 
się z trzech  głównych czynności, to je s t :  zza- 
gniecenia k ru p ek  na m assę , z wytłoczenia tej 
inassy w kształt m akaronu włoskiego, i nareszcie* 
z wysuszenia m akaronu. —  K rupki wodą zwilżone 
zagniata się na ciasto m akaronow e w urządzonej 
do lego drew nianej dziż.y kształtu  podłużnej 
-szuflady; .drążek drew niany w jednym  końcu nad
dziżą na sw orzniu chodzący, a w drugim  prze* 
człowieka poruszany, zagniata k rupk i na ciasto, 
(idy massa ju ż  gotow a, wyrabia się ją  w kształt 
m akaronu w urządzonćj do tego prassic śrubo- 
wej, składającej się z mosięż.nego pionowo usta­
wionego walca wydrążonego (przeszło łokieć u )  '  
sokiego i blisko 10 cali w św ie tle ), który 
massą napełnia, i z  tłoka żelaznego w tenże Wa" 
lec wchodzić mogącego. T łok  ten  obracany *a 
pomocą drąga przez trzech  ludz i, wchodząc po­
woli ,i następnie w w a lec , ciśnie będącą w Bit** 
massę m akaronową. D no lego walca tworzy m ie­
dziana w kładana p ły ta , w lttórćj pa wskróś 9? 
póprzew iercane dziurki, przez k tóre massa z góry 
tłoczona przeciska się i.w znanym  kształcie m a* 
karonu wychodzi. (C ałe  to urządzenie jest na 
k ształt w ielkiej szprycy.) Aby m ieć m akaron 
różnej g rubości, przysposobiono kilkanaście ta­
kich płyt m iedzianych z dziurkam i różnej wiel­
kości, i tych w m ia rę  potrzeby na dńo walca s,f  
używa.

Podczas tłoczenie m assy w p rassie , dwa pól 
walcowe żelazne piecyki, węglami zarzącemi na 
pełn ione, przystawiają się do walca tak, aby a° 
ną część jego obejm ow ały ; ogrzewana tym  sf  ° 
sobeni massa nabiera po trzebnej stężałości, ta 
iż wychodzący z prassy m akaron jest twardy-

Do ostatecznego wysuszenia m akaronu u r ł? 
d/.one są ram y drew niaue w podłuż i poprze 
szpagatem  ponapinane. Na te j to rzadkiej 
gatęwej sieci rozkłada się m akaron na p aP,e 
rze, i wystawia na przeciąg  wolnego powietrz3-

W urządzonym  obók m agazynie sprzedoj?J“ 
m akaron różnćj grubości, iFunt po 25 s  : ó 36 
Gdy zas uajposłedm cjszy włoski płaci się P 
k r. w. w., zdaje się iż nasz krajowy p ° 'v‘c,.^ j^ a 
m ieć odbyt, zwłaszcza że fabryka d^ z? D' j vib 
niczego-, aby wyrób je j  wyrównał w -
względzie Zagranicznemu.

(Do tego N ru. Gazety dołączony je s t N er. 36. Rozm aitości.)

ftedaJicyja : J. N. Famlóikiego DrrjKieai Piotra Pił! era we Lwowie.
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* R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a .
(A D U Y J A C K IE  T O W A R Z Y S T W O  Z A B E Z P IE C Z A J Ą C E )

§

i .  en wielki zabezpieczający zakład, zezwolony od c. k. gubernijutn Tryjest- 
skiego, a łaską N a jja śn ie jsz e g o  P a n a , kilkoma przywilejami udarowany, 
przyjmuje do zabezpieczenia od szkód z pożarów', budynki i będące w  nich 
wewnętrzne urządzenia, bydło i ruchomości wszelkiego rodzaju, także towa­
ry wodą i lądem przesyłane, na cały czas, przez który są w  drodze, a to od 
uszkodzeń na które one tak łatwo są wystawione. *

Kapitał tow arzystw a zabezpieczającego z dwóch milijonów ?A. Reńskich w mone­
cie konwencyjnej składający s i ę , li tylko w yżej wymienionym zabezpieczeniom poświę­
cony, jego prawe i słuszne zasady , których dowody miało Sposobność dać przy kilku 
w ynikłych szkodach— jego korzystne warunki i nader s łu szne  p r e m i j e ,  pomyślny sku­
tek , którego dotąd w rozmaitych częściach monarchii doznało — oto są powody, które 
R ńtnione Adriatica di S icurta  przytoczyć m oże, polecając się Wysokiemu Stanowi sz la ­
checkiemu i szanownej publiczności przez niżej-podpisanego, któremu głów ną ajencyję 
dla cyrkułów : Lw ow skiego, Żółkiew skiego, Przem yślskiego, Samborskiego, Saneckie- 
K°, Stryjskiego i Stanisławowskiego pow ierzyło , a który także podobnemże zabezpie­
czeniem i  reszty cyrkułów galicyjskich trudnić się będzie.

Tenże ajent głów ny mając zlecenie wydawać w yżej oznaczone zabezpieczenia, 
będzie sobie miał za szczególniejszy obowiązek korzystać z  każdćj sposobności, by po­
wszechne pozyskał zadowolenie.

T aryfa , niemniej i  form ularze, w edług których układane być mają podania do za ­
bezpieczenia, w ydawane będą bezpłatnie tak  u niżćj-podpisnnego, jakoteż i u innych 
tu wymienionych a jen tów ; a wszyscy będą zaw sze gotowi udzielać ochoczo wszelkich 
°bjaśnień zabezpieczenia się tyczących.

W e  L w o w ie ,  dnia 16. Sierpnia 1839.
Józef Aloizy Justian,

głów ny ajent.
N azw isk a  panów  a jen tów ;

Pan Franciszek Herrinann w  Gródku.
„ J . A. M ichalski w  Żółkwi.
., detto w  Sokalu.

Panowie Praczy irsju i Żaw ałkiew icz w  Przemyślu.
Pan S'. Pineles w  Jarosław iu.

„  W incenty Durdik w  Samborze.
,, Franciszek Sadtlberger wDrohobyczy.
„  Żelechowski w Sanoku.

Panowie W aniek i Steginann w  Stryju.
Pan Jan Schindler w Bolechowie.

,, Edw ard Kumpert w Kałuszu.
„  Karol W erner w Stanisławowie.L ł>. Rohr w Ty śm ienie/.

J . Holdasiewicz w Buczaczn.
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i R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a .  

( 2 C b r t a t i f t f ; e r  a 3 e r f t r f > c r u n g @ « a > e r c t n )
t n

^ L ’iefc grofie ŚRerjtcfyerttugs.-gifuitart bom f. f. ©tibcrnutm fu T r ie s t  gatefyłftgt, uub bon 
mit ntcijreren beguttfitgenbcu ^3r£»ifegteit begmtbigt, ubermmmt SGerjTcfjcs 

rungen gegm  geuerfctyabeit, auf ©cbdube, b arn  bcftnbftctje ©umcfjtuttg, SGtetyfłaitbe uub 
gatjruiffr ctter ?(rt, uitb auf imterwcgś £>eftitb(u-f)e ©iiter ju SBaffer uub ju Sanbe, roabrcub 
ber ©aiter ber Dletfc, gegeit bie in a ttc f^ e i SSe^jabigitugett, roetdjeu btefdben (o leicfjt au3= 
gefctjt fttib.

3 (jr Sap itaf oon 3 »>ei 93?it(totten ©ulben ©on»entiouj-9)?unje, einjtg but o6ett genann= 
ten iGerftcfterungen geunbmet, if>re ©ruttbfdge oott 9ie.cf}tiicljfeit uub SBtfiigfeit, ooa welcfcm 
23eum fe'a6jugebett fte bereitj bci meftteren fhrttgefunbenen 0cfjdben ©efegenfteit ftatte, tft-e 
oort&eilfoafte 23ebingungen uttb auperit bilłigen ^rartuert, ber ® rfo fg r beffet: fte ftcij bereitj tu 
berf4>iebeneu £l)ei(en ber-. SCRotiarcJjńe ju  erfreuen t;at, baj ftttb bie £itel r unter rocfctjen ftef; 
bie Riunione Adriatica  di S icu rta  einent f>cf>en 2fbef uttb eiitem geefjrten ^>u6libumr mitteift 
bei Ur.terjetcfmeten, bern fte .bie dpauptagentfcjiaft fur bett Cembetger, 3ctbinoer, ^ rjetn^rer, 
0aftt6orer,, Śa.rtofec, 0 frt)er. uub 0 tan ij!au e r iibertrug, ber audj f£erfidjerungen fur
bie ubrigen ^reife ©altjiertj beforgen ntirb, ju  empfebleu fcafc. S e r  enóa^nte d?aupt = 2(gent 
i|t-beauferagt bte bejeicfmete fGerftcfjemngett ju łetjłen, unb tiurb ej fief) jur befonberen gpflidpfc 
mgcijen, jebe ©efegenf;eit, ju  beniięen, um ftef; bie adgenteir.e 3ufriebenf)eit ju  ermerben.

S ie  S triffe  uub fyormutare J u bcn SSerftc&eruttgj-2fntragen nterben fottutftl bei tern Un« 
terfertigten, '.oie bei bett attbern (fier genannten ?igenten gratis oerabfelgt, unb fatnmtlicfte 
werben.' ftetj mit fGerguugett 6ereit fetn, jebe gemunfcftfc auf 53er|uf;erung bejugliclje 
rung.ju  ertf>?ifm,

ant 16 . Sfttgufi 1 3 3 9 .
Joseph Aloys Justian,

Ipauptdfgent.

Sfcmiten fcet S& ew m  5 lgeu teu r
Jperr Franz Herrmann in Grodek.

„ J. A . Michalski in Żółkiew .
„ dtto. tu Sokal,

iperren Praczynski <fc Ż aw ałk iew icz in Przem yśl.
Jfterr S . P ineles in Jaroslau.„ V in zen z Durdik in Sambor.

„ Franz Sadtlberger in Drohobycz.
„ Dlitter t). Żelechow ski in Sanok, 

iperrett W aniek <Sr Stegmann tn Stryj.
^»err Johann Schindler in Bolccltow .

Eduard Kuinpert in K ałusz.
Carl W erner in Stanislau.
D. Rohr in Tyśmienitz.
J. F old asiew icz tu Euezacz.
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